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Wiadomości kraiowe.

P,? * .n a n 5 a * dnia 8 - L ipca. 
J J W W .  H a k e ,  G enera ł  p iechoty , rzeczy­

wisty T a y n y  M in is te r  Stanu i W o y n y  ; 
R ą u c h ,  G enera ł  p ie c h o ty ,  Inspek to r  
twierdz i t. d . i R e t c h e ,  G en e ra ł-M a jo r ,  
opuścili wczora nasze miasto.

Z  B e r l i n a ,  dnia 7. L ipca.
J. K. M. Xią£ę Następca tronu  powrócił tu 

ze Szczecina.
J- K. M. Xią£ę W i l h e l m  (syn N. Króla-)

E m s ^ a * 03 *,e ^ °  mał^on,ca* wyioeRali do

J ‘ G enera ł  piechoty i dowodzący Ge- 
k l p n  , Pusem gwardyi, Xiąźę K a r o l  M e- 
Slrelic • wyiechał do Neu-

ker '1̂  I ł  *5^7 Król. Polski K am m erjun-
»w«8zaaw ^i;aoâ 8ki» w>eIany

D nia  4, rn. b. odbył się fu uroczysty p o ­
grzeb zmarłego J W .  M inistra  finansów 
M o t z. T a k ie  J .  K. M. Xią£ęta Pruscy 
W i l h e l m  i A l b r e c h t ,  tudzież Xią£ę K a ­
r o l  M e k l e n b u r g s k i ,  uczcili SW4 obecno­
ścią ten smutny obrządek.

* V * W * * * / W W V W « /

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 6. L ipca.
N . Pan ozdobić raczył: o rderem  Orła bia­

łeg o :  F e ldm . H r .  D ybicza-Zabałkańskiego, 
F e ld m . H r ,  Paszkiewicza - Erywańskiego, 
G en er .  H r .  Czerniszeffa Ministra woyny C. 
R . , G en , H r ,  Stefana Graboi’ ’. iego , M in i­
stra Sekr. stanu Królestwa Polsk. —  O rd e ­
rem  Królewskim Ś. Stanisława, I ,  klassy: 
Marszałka Seymu Radzcę stanu L u b o w id z -  
kiego i Xiqdza Manugiewicza Biskupa Ali* 
gusto wskiego.
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J. C. M. Wie lka  Xiężrta panuiąca W e y -  
m a r s k a , i Jey córka J. K. M. Xięźn»  Karolo* 
wa Pruska,  ti. 3. m. b. wyiecha ły  z Warsza­
w y ,  wracaiąc do Weymaru.

Dnia ag. Czerwca wyiechal  z Warszawy  
J. C.  M. Wielki  Xiążę  Micha ł do Petersbur­
ga ; a dnia 1. m. bież.  J W .  Hrab,  Dybie*  
Feldmarszałek do Szlą6ka.

Xiąźę Radziwił ł  Namiestnik W .  X.  Po zn .  
w tych d n i a c h  od .echa ł  z tuteyszey stolicy.

Reszta osób należących do dworu N.  Pana,  
wytechała on eg d sy  do Petersburga. Hrabia  
Potocki  Wie lk i  Mistrz obrządów wytecha ł do 
Paryża ,  a Kasz te lan,  Radzca stanu Hrabia  
Plater  do Gdańska. Podkanclerzy Hr.  Ne-  
se lrode wyiechal  do wód w N i e m c z e c h ,  od  
których wracać ma przez Warszawą.

Między  orężami zdobiącerni katafalek, który 
był  wystawiony w kościele OO.  Kapucynów  
podczas uroczystego ua dniu 26 b. tri, obrzę­
du ż a ł o b n e g o ,  były niektóre części  z wła- 
sney  zbroi Króla Jana I I I . ,  i miecz  krzyżac­
ki, W  czasie obrzędu wystawiony był  kie­
l i c h ,  który należał niegdyś do kaplicy po-  
dróźney tegoż Króla,  i był  użyty przy mszy  
ś .  odprawioney pod namiotem d. 1 1 .  W r z e ­
śnia 1 6 8 3  r- 10 iest w wili<* * w. y c !<*z t w a  p ° d  
W i e d n i e m  nad Turkami od nie s ionego .  —  
Oto są waźnieysze szczegó ły  obrzędu przy 
z ł o że n i u  w nowe y  kaplicy, serca Króla boha­
tera i pogromcy  n iewiernych .  Kalata.ek 
ustawiony przez budowniczego Gołonsk iego,  
zrobiony był w kształcie starożytnego grobo­
wca i okrywały go zbroie dawnego  rycerstwa,  
tarcze,  kołczany,  szyszaki ,  miecze i t. p., 
w środku umieszczono  portret Jana I I I .  ma­
lowany  przez P ie sza ,  o toczony  buławami  
praw dziwemi ,  drogiemi pamiątkami po H e t ­
manach Po lsk ich ,  tudzież chorągwiami.  
Na wierzchu postawiono serce bohatera, urnę  
zdobi ły wien iec  laurowy i korona królewska,  
a we z g ł o w ie  okrywała prawdziwa chorągiew  
Mahometa  zdobyta pod W i e d n i e m ,  to palla- 
dyum Muzułmanów,  którego utratę Wielki  
W e z y r  śmiercią opłacił .  T y l e  drogich pa- 
roiątek przedstawiło widok równie wspaniały  
jak rozrzewniaiący serca Polaków.  Wszyscy  
Sen a to ro wi e , Deputacya od Iz by  Poselskiey,  
wielu  urzędników otaczało grobowiec .  Czc i­
g od n y  Prowincyat  Kapucynów o j c i e c  Wiia-

tor (X. Piotrowski)  wzorową wymową przy­
pominał  znakomite cz yn y  Jana I I I .  i z łoży ł  
dzięki N.  Panu mi łośc iwie  nam panuiącemu,  
za to n o we  u czczen ie  i e dne go  z walecznych  
Monarchów Polski.  Mszą wielką celebrował  
J W .  JX .  Burzyński  Biskup Sandomierski ,  
w czasie którey pierwsi artyści opery  teatru 
naród,  wykonali  rekwiem kompozycy i  J. E l ­
snera i pod i e g o ż  dyrekcyą.  J. U ,  N i e m c e ­
wicz stanąwszy przy trofeach,  tkliwym g ł o ­
sem  z pamięci  przemówi ł  do obecnych .  
Wskazał  na serce Króla Rycerza ,  serce któ­
re nigdy nie drżało w walkach z nieprzyja­
ciółmi  Polski ,  które by ło  nape łn ion e  mi ło­
ścią oy cz yzn y!  przypomniał  s ławę narodu i 
zachęcał  do naśladowania równie mężnych  
iak cnot l iwych przodków. Nastąpi ł  wielki 
kondukt Rzymski  odbyty przez 5 Bi skupów;  
to iest ce lebruiącego i J J W W ,  Płockiego,  
Kal iskiego,  Lube l sk iego tudzież A ug u st ow ­
sk iego;  poczetn urna z sercem Jana I I I .  
zdięta przez szanownego  Gwardyana oyca 
Beniamina  podana J W .  Hr.  Grabowskiemu  
Ministrowi wyz.  rei. i ośw.  pubł. zanies ioną  
została do kaplicy,  z łożona w no wy m  pomni ­
ku na teyźe poduszcze ,  na którey głowa Kró­
la Jana spoczywała przez lat 30; tamże z ł o ­
żo n o  w ien iec  zwyc ięzki  i opis  t ego  obrzędu;  
w ley chwili  grano marsz ża łobny nowo uło­
żon y  przez Elsnera.

Pozaonegday  w ratuszu g ł ów ny m  odbyło  
się  pos iedzenie  członków Towarzystwa wspie­
rającego instytut dzieci  moralnie san iedba-  
nych.  Dotychczas  przystąpiło 45 osób  pry­
watnych do  dobroczy nn ego  stowarzyszenia  
maiącego zapewnić fundusze na utrzymani*.  
Składki przez nich  na pierwsze lat 10 iuż za­
p e w n i o n e ,  wynoszą  3 3 ° °  ***• rocznego do-  
cł iodu.  Zgromadzenia rzemieś ln icze miasta 
Warszawy ofiarowały 1290 złt.  Rząd dał za­
siłku ro cz neg o  złt.  5000 z kassy bióra kon­
troli s łużących.  Ty in  sp oso be m  dochody  
nateraz instytutowi z a p e w n io n e ,  wynoszą  
w ogóle  9590 złt.

K u r y e r  W a r s z a w s k i  zawiera co nastę­
puje:  „Odebraliśmy dwa obszerne artykuły
z Krakowa, narzekaiące,  że  w nowera wyda­
niu dziełka p. t. K r a k ó w  i i e g o  o k o l i c e ,  
opuszczono  opis pałacu Biskupów Krakowskich,  
ley ce lney ozdoby starożytnego grodu,  tego
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wspaniałego mieszkania W o ro n icza ,  w któ- 
rem znayduie się tak wiele pamiątek obchodzą­
cych Polaków. Jeden  z tych artykułów z pod­
pisem O. S. O. R . K. iest zbyt su ro w y , drugi 
z podpisem Krakowianin, łagodnieyszy, koń­
czy się temi wyrazy: „Spodziewać się należy, 
ze wydawca zechce to osobliwsze opuszczenie 
nagrodzić, to iest pominięty opis osobno prze­
drukować i kupującym do exemplarzy do łą ­
czyć, a tym sposobem nabywaiących od zawo­
d u ,  autora od sprawiedliwych zarzutów rażą- 
cey niedokładności,  a siebie może od straty 
zasłonić.'1 “

T en że  K u r y  e r  umieścił następuiący nade­
słany artykuł: „Z aonegday  iadąc traktem da­
wnym zwanym Podlaski między Brokiem i Za­
rębam i, uy rżałem przy drodze starca żebrzą- 
cego, ktorego twarz, g łow a, broda iak Rem - 
brant malował ściągnęła moią uwagę. Jaka 
iest przyczyna, źe żebrzesz staruszku* rzekłem- 
K rótkaiest mota historya (odpowiedział). Mia­
łem 4 z o n , wszystkie ladaco, miałem 8 dzieci; 
wszystkie nic dobrego; miałem przyiaciela, 
który wydarł podstępem moią chudobę. Póki 
zdrowie s tarczyło , s łużyłem , miałem wiec 
P a n a ,  który mnie odprawił, gdym się zesta­
rzał; został mi tylko dobry hum or,  przekona­
nie o czystości sumienia i głos, którym odzy­
wam się prosząc o litość, iedynie  wtenczas,
gdy mi głod zacznie dokuczać."   A  L  “

W y i ą t e k  z l i s t u  z e  L w o w a ,  d. 2&. Czer- 
wca. — „O toż iuź kończą się kontrakty i co- 
raz bardz.ey roz.eidzaią się goście. P ie n ię ­
dzy było dosyć, ale interesów bardzo mało u h -  
twiono. Panuią  tu febry tak d a lece , źe niema
d o m u ,  gdzteby kilka osób niechorowało. O- 
negday Lipiński dawał koncert. T ea tr  by ł 
liczny, obsypano artystę oklaskami, wywo 
łano i cala publiczność była zadowoloną. 
D nia  23. Czerwca pochowano zwłoki Xię£ney 
Pelagii z Potockich Jabłonow skiey , która 
w 2$. roku życia swego przyjechawszy tu z Ros- 
®yi, po krótkiey słabości z tym się rozstała 
światem. Wszyscy tu obecni Potoccy i wielu 
znakomitych osób znaydowało się na iey po- 
8 r^b * e .“  (K uryer W arsz .)

( A r t .  n a d e s ł .  d o  K u r y e r a  W a r s z . )  
tiZlp ł a 'r* z* m * kył ważnym przypominkiem 
, a.. / f a n t ó w ,  którzy w dn iu  tym obcho­

dzili Jubileu8Z lat 300 0(j przyznania  im w Aus-

burgu przez Seym Rzeszy N iem u ckiey, w olno­
ści religiyney i równości obywatelskiej. Dzień 
ten i na  mnie wielkie wrażenie uczynił. Nie 
dla Jub ileuszu , gdyż o nirn niewiedziałem, 
lecz szedłem na polskie kazanie X. T e ichm ana, 
pastora tuteyszego kościoła reform owanego 
na L eszn ie ;  a kazań tego męża n iezw ykłtm  
opuszczać, gdyz się iak pięknością oyczy- 
stey mowy, tak wyborem myśli odznaczaią. 
Mówca rozwinął m owę stosownie do uroczy, 
stosci. 9łuchaliśmy nauczyciela zasad C h ry ­
stusa, który pod ług  Jego  przykładu, zachęcał 
do m iło śc i , zgody i moralności chrześciań- 
skiey._ N N .
. D n ia  r. m, b, rozpoczęły się manewra wo- 
tenne  w okolicach Warszawy za obozem , do 
których należą wszystkie pułki tak garnizonu 
s tolicy, iakoteż stoiące w obozie i wsiach przy­
ległych.

W y i ą t e k  z l i s t u .  -— „N a  balu danym 
przez Xięcia O rleanu  dla Króla Neapolitań- 
skiego, damy albo wcale bzz kleynotów były 
p o u b ie ran e ,  albo znowu tak wiele ich miały, 
że zwracały na siebie uwagę obecnych. Del- 
finowa przeszła wszystkie w przepychu ; wło­
żyła co tylko iniaia naykosztownieyszego, tak, 
źe g łow a, szyia i piersi iaśniały naydroźsze- 
mi kleynotami. Jubilerow ie  paryzcy zwykle 
słabo oprawiaią te kam ien ie ,  umyślnie żeby 
ie łat w iey gu b io n o ,  i tym sposobem żeby 
częściey mogli kompletować brakujące sztuki. 
Na balu o którym mowa, widziano w iednem  
micyscu dobrą garść dyamentów rozsypa­
n y c h ,  i rozum ie się że nikt  n ie  śmiał schylić 
się po nie . N ie  iedna osoba deptała takie 
kleynoty. A ngie lka  iakaś zgubiła była aż 
cztery sadzone dyam entam i n oszen ia ;  były 
n iezm ie rn ie  kosztowne, postrzegła s ię ,  zro­
biła zamieszanie w sa li;  szukano wszędy, 
wreszcie znalazło się ie d n o ,  a iaki był los 
trzech niewiadom o. D obry to połów dla lo- 
kaiów. —- Polskich m undurów  obywatelskich 
widziano pięć na tym b a lu ;  krzyżów Ś. Sta­
nisława 4. klassy dwa. Mazurka ani po lone­
za ieszcze nie wprowadzono do salonów kró» 
lewskicli; owszem powiadaią , źe  polonez  
n igdzie  n ie  iest tańcowany we F ra n c y i ,  ale  
mazurek coraz bardziey się upow szechnia , i 
tak idzie w g ó rę , i e  iest nadzieia , iż rychło  
d o jd z ie  do salonów X ięźny B erry, przy.
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ch y l n e y  dla P o l ak ów  iak cała f ami l ia  p a n u ­
ją c a ,  pam ię t na  go śc in ne go  przyięcia wśród  
n a r o d u  naszego,  ( Z  Gaz.  Po l . )

P a n n a  Son tag  dawała  d. 27. z. m.  ostatni  
swóy  ko n ce r t ,  na d o c h ó d  ubog ich .  W  p o ł o ­
wie  koncer tu  spotkała ią cześć n ie spo dz i ana  
a l e  zasłu£ona.  P .  Z i m m e r m a n n ,  który z nią  
śp iewał  duet  z Ro ss in iego  A r n a  i d y ,  włożył  
w ie n i e c  na skron ie  s ł awney  śpiewaczki .  Ca ła  
pub l i czność  h u k n ę ł a  w żywe  oklaski  i b r a ­
w a ,  po twie rdza jąc  sz cze ry m o d g ło se m  ho łd  
w y so k i e m u iey ta l en towi  z ł ożony .  P o  osta- 
tn i ey a r y i ,  gdy rozp oc zę ł y  s ię  okrzyki  p o ż e ­
g n a n i a ,  postąpi ła P a n n a  Son tag n ap r z ó d  o d ­
śp ie wa ła  w i ęzyku  Po l sk im  p ie śń :  N i e c h
i  y i e P o l s k i  K r ó l !

O g ó l n e g o  wpływu z konce r tów  P a n n y  S o n ­
tag d a n y c h  w W a r s z a w i e ,  l icząc w to da n y  
D3 u b o g i c h ,  by ło  71,000 złp.

P a n n a  Son tag  wyiecha ła  dn ia  2, m.  b. do  
mias ta  Moskw y.

Przy  końcu  r .  b. wyidzie  z d r uk arn i  M a r ­
c inkowsk iego  w W i l n i e ,  N o w o r o c z n i k  
L i t e w s k i  n a  r o k  1 8 3 1 ,  n o w e  p o ez ye ,  p o ­
wieści  i w sp o m n ie n ia  h i s to ryc zne  za w ie r a ­
j ą c y ;  o z d o b i o n y  widok am i  s ł a w n ie y sz y ch  
tn ieysc  w L i twie .

A u to r  dzieła : ,,0 u b i o r a c h  i s t r o i a c h
w P o l s z c e  o d  n a y d a w n i e y s z y c h  c z a ­
s ó w  aż  d o  c h w i l  o b e c n y c h , “ i innych, 
Łukasz Gołębiowski, podał d o d r u k u  równie 
ważne dzieło: „ L u d  P o l s k i ,  i e g o  z wy -
c z a i e  i z a b o b o n y . “

Drukarnia stereotypowa ogłosiła prospekt 
n a  S I o w n i k E n c y k l o p e d y c z n y  (na wzór 
niemieckiego C o n v e r s a t i o n 6 - L e x i c o n ) ;  
gkładać się będzie z 15 tom ów, każdy po 40 
a rkuszy , wychodząc w loarkuszowych zeszy­
tach co a tygodnie. (W ięc  będzie ukończony 
w póltrzecia roku.) Pierwszy zeszyt ma wyiść 
d. 1. Marca 1831. Prenumerata (w W arsza­
wie) za 3 tomy razem kosztuie zlt. 20.; (więc 
arkusz kosztować będzie tylko 5 gr. poi. w W ar. 
szawie — na prowincyi bowiem i za granicą 
wynosi prenumerata za 3 tomy 24 złot pols.) 
za każdy zeszyt zosobna 2 złt. pols, (D z ie ­
ło  to zapewne mieć będzie odpowiadaiące 
niemieckiemu L e x y k o n o w i  k o n w e r s a -  
c y i n e m u  powodzenie. I le  widać z przy. 
łączonego do prospektu spisu przedmiotów

z li tery A .  , dzie ło  to wyszedł szy  ca łe  n a  wi­
dok publ i czny,  pos łuży  p ó źn i ey sz ym  wyda­
w co m  n iemieck im do  uzupe łn ie n ia  ich dzieła 
pod wzg lędem rzeczy polskich.)  Umi es zc za my  
tu  nas tępu iący wyiątek z p rospektu:  „Z a p a-
t ruiąc się g łów nie  w układzie S łownika n as ze ­
go na  wzór  n iemieck i ,  pamiętal i śmy iż do  Pol­
ski p r zen ies io ny ,  po t rzebował  przerobienia. '  
N iezawsze  się t łó inaczyło;  w wielu mieyscach 
należa ło  p ros tować ,  poprawiać ,  w d rugich  
d o d aw a ć ,  a nadewszystko starać s ię  o n ad an ie  
ca łe mu  dziełu  postaci  na rodowey .  A p o n ie ­
waż  mi m o  usi lnych starań n ie p o d o b n a  by ło  
n a m  zebrać ,  iakeśmy życzy l i ,  wszystkich wia­
domośc i  ściągaiących się do  naszey  oy cz yz ny ;  
w zyw am y p om oc y  ro d ak ów ,  i z wdz ięcznością  
p rzy imować  będ z i em y wszelkie r o zp r aw y ,  o b ­
ja śnienia  r zeczy oyczystych ,  żywoty  za s łu żo ­
nych  Po lak ów ,  wiadomości  topograf iczne,  s ta­
tys tyczne ,  l i t erackie,  spos t rzeżenia  tyczące 
s ię  nauk p r z y r o d z o n y c h , i wszelkie don ies i e ­
n ia  mogące rzucie światło na  s tan miast ,  h a n -  
dln i p rze my s łu  w Polsce —  uw aź ane y  w  da- 
wnieyszych  i te raźnieyszych i ey granicach.**

W  drukarni  Józe f a  Czec ha  Wyszedł  28- ze ­
szyt  wize runków znakomitych ludzi  w Po l szce,  
w y d aw an y ch  s t a ra n ie mX a w e r e g o  Prek a ;  obey-  
m u ie  wize ru nk i :  1) Wł ady s ł aw a  I V .  Króla 
Po l sk iego ;  2)  Ka ta r zyn ę  Kró l ową  P o l s k ą ; 3)  
P io t ra  Ło mnick iego  P .  K . ;  4) Mik.  S ie rotkę  
Radz iwi ł ł a ;  5) Bart ł .  N ow od w or sk ie g o ;  6)  
I g n .  Krasickiego.  —  W  nas tępu iącym zeszy­
cie zn ay do w ac  się bę d ą  międ zy  in n e m i  wize­
r u nk i :  B a r b . R a d z i w i ł ł ó w n y ; P ry m a sa  X,  W o ­
ronicza ; M .  Kaź. Sarbiewskiego i t. d,

W  Kal i szu  w czasie t e raź n ieyszego  z ia z du  
S.  J a ń s k ie g o ,  dosyć  d o b r z e  po wo dz i ło  s ię  
A k to r o m  P o l s k im ,  między  k tó rymi  zasłużyl i  
na  po chw al ę  pub l i cznośc i  szczegó ln iey  P a n i  
Szyrnkayłowa,  P P . A n c z y c ,  Smiałkowski  i t p.

Z b o ż e  Po l sk i e ,  b ę d ą c e  w G dań sku  zaku ­
p io n e  zostało i d o b r z e  z a p ła c o n e ;  z A n g l i i  i 
F r a n c y i  na d e sz ły  n o w e  żądan ia  zakup ien ia  
pszen icy.  ■— W i a d o m o ś ć  o w yl ądo w an iu  
F r a n c u z ó w  na  b r zeg  A l g i e r u  stała się p r z y ­
c z y n ą ,  źe  pap i e ry  pu b l i czn e  pod n ios ły  s ię  
w P a r y ż u ,  L o n d y n i e ,  Ber l in ie  i t, p.

C e n a  zboż a  po d n o s i  się  w e wszystkich  
miastach Królestwa Polskiego,
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In a OBtatnich t a rg ach  W a r s z a w s k i c h  płaco* 
n o  za k o rz e c  żyta  zł .  o d  9 i p ó ł  d o  11.  P s z e .  
m c y  o d  2 4  d o  2 9 . J ę c z m i e n i a  o d  8 i p ó ł  d o  
10 1 po t .  O w s a  o d  8 d o  9. S i ana  fu r ę  Je­
d n o k o n n ą  od  1 o d o  15 ;  p a r o k o n .  o d  20 do  
2 4 .  S ł o m y  o d  5 i pó ł  d o  6 i p ó ł .

J P .  VVerlhe im b ę d ą c  ro k u  z e s z ł e g o  za g r a ­
n i c ą  i z w i e d z a i ą c  ro z m a i t e  r ę k o d z i e ł n i e , p o ­
w z i ą ł  c h ę ć  z a ł o ż e n i a  w W a r s z a w i e  F a b r y k i  
o b i c i d w  p a p i e r o w y c h ,  i k o l o r o w y c h  p a p i e ­
ró w .  Z a w i ą z a ł  w sp ó łk ę  z d o s k o n a ł y m i  f a b r y ­
k a n t a m i  ty cli p r z e d m i o t ó w ,  i i u ż  ja r ę k o -  
d z i e l n i a  d o s t a r c z a ć  b ę d z i e  n a s z e m u  k r a i ow i  
n a y p i ę k n i e y s z e g o  ob i c i a  w r o z m a i t y c h  gatu n ­
kach.

O  p rzem yw a n iu  wełny.
P o d  t ym  n a p i s e m  u m i e ś c i ł a  t u t eys za  G a z e  

ta H a n d l o w a :  „ W i a d o m o ś c i  h a n d l o ­
wi e “  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł ,  w y j ę ty  2 D z i e n n i ­
ka  p o d  t y t u ł e m :  J o u r n a l  d e s  C o n n a i s -  
s a n c e s  u s u e l l e s  e t  p r a t i q u e s .

W ł a ś c i c i e l e  o w c z a r n i ,  c h c ą c y  k o r z y s t n i e y  
8wą w e ł n ę  s p r z e d a w a ć ,  w i n n i  i le  m o ż n o ś c i  
z a r a z  p o  s t r z y ż e n i u  w e ł n y ,  z a i ą ć  s i ę  b i e l e ­
n i e m  l ey  za p o ś r e d n i c t w e m  p r z e m y w a n i a ,  
b p o s o b  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  s t r z y ż e n i u  i p r z e ­
m y w a n i u  w e ł n y  p r z y i ę ty  w H i s z p a n i i ,  za 
n a y l e p s z y  tes t  u z n a n y :  r o z u r n i e i ą c  p r z e t o ,  iż 
u ż y c i e  t e go  1 w n a s z y m  k r a i u ,  ( g d z i e  p r o ­
d u k t  t en  tak w a ż n ą  gaf ę*  h a n d l o w ą  s t a n o w i ) ,  
p o d  p e w ń e t n i  w a r u n k a m i  r ó w n i e  b ę d z i e  d o ­
g o d n y m ,  u d z i e l a m y  go  c z y t e l n i k o m  n a s z y m .

T r z y  g a tu nk i  w e ł n y  po sp o l i c i e  s i ę  n a z n a ­
c z ą ,  2 k tó r y ch  każdy  o d d z i e l i ć  w y p a d a .  
• P i e r w s z y  g a t u n e k  i e s t ,  n a  o k o ł o  s z y i ,  n a  
g r z b i e c i e  d o  t y ł u ,  na  w i e r z c h u  ł o p a t e k ,  na  
b o k a c h  i u d a c h .  D r u g i  g a t u n e k  ies t  na  
k r z y ż u ,  u  w i e r z c h u  u d ó w ,  u d o ł u  b o k ó w  ca - 
| e g o  k o r p u s u  i na  b r z u c h u .  T r z e c i  u  d o ł u  
*opat ek  i u d ó w ,  na  s a m y m  t y l e ,  o g o n i e  i n a  
o k o ło  tegoż .  T e  t r zy  g a tu n k i  w e ł n y  są  s t rzy .

° n e  w H i s z p a n i i  o d d z i e l n i e ;  n i e k i e d y  po 
^ y » y c i u  i uź  w e ł n y ,  o s t r z y ż o n ą  z ’b r z u c h s ,  

c z ęs to tak c i e n k ą  iak i ta k tór a ies t  
y *)> c p r z e d a i ą  r a z e m  z w e ł n ą  p i e r w s z e ­

g o  g a t u n k u ;  a b y  zaś  w e ł n a  b ę d ą c a  n a  b r z u -  
’ ■ r z e c z yw *ście r ó w n i e  d o b r ą ,  iak i
ora s ię  na tyle z n a y d u i e ,  n i e  p o t r z e b a

czu w a ć .'6 ° WC° m  Da P r2e2 n i})'m g n o iu  sp o -

VV p r z e m y w a n i u  s a m e m  w e ł n y  w  H i s z -  
p a n u ,  iak p o s t ę p m ą  : o s t r z y ż o n ą  t r o i a k ą
w e ł n ę ,  d z . e n  ca ły  l u b  też  i dw a  d n i ,  wys t a !  
wia s i ę  n a  d z i a ł a n i e  s ł o ń c a ;  p o t e m  w y p y l a  
s i ę  d o s k o n a l e  p r ę c i k am i ,  i o c z y s z c z o n ą  z p i a .  
s k u ,  ( k i o r e g o  z w y k le  w ie l e  m a  z a w a l e  w e ł ­
n a ) ,  p r z e m y w a  s i ę  w c i e p ł óy  w o d z i e ;  d o ­
z w a la  s i ę  ley o s c h n ą ć  na  s ł o ń c u ;  a k i e d y  i es t  
i uź  w p o ł - o s c h ł ą  z n o w u  s i ę p r z e m y w a  w w o -  
d z i e  c i e p ł e y  r azy  t r zy :  n a s t ę p n i e  k ł a dz i e  s i ę  
w e ł n a  d o  w o d y  d o s k o n a l e  c z y s t e y ,  ( b i e g ą c e y  
l es l i  m o ż n a ) ,  w k tó r ey  z n o w u  o d  t r z e c h  d o  
c z t e r e c h  r a zy  p r z e m y w a  s i ę ;  n a k o n i e c  w y s u ­
sza  s i ę  w e ł n a  n a  t r aw ie  o d d a l o n e y  o d  d ro g i ,  
a b y  n a  n o w o  z a p y l o n ą  n i e  by ł a .  P o  usku* 
t e c z m e n i u  n i e o d b i c i e  t ego  w s z y s t k i e g o ,  s u ­
c h ą  w e ł n ę  w y p y la  s i ę  z n o w u ,  i u m i e s z c z a  
s i ę  t a m ,  d o k ą d b y  p o w i e t r z e  m i a ł o  w o l n y  
p r z y s t ę p ;  w m i e y s c u  te i n  s t a r ać  s i ę  n a l e ż y  
z a w ie s i e  n a  ś c i a n a c h  i ako też  r o z r z u c i ć  n a  
p o d ł o d z e ,  lak ieko lw i t f c  z i e l e  a r o m a t y c z n e ,  
k t o r e b y  w o n i ą  s w o i ą  b r o n i ł o  p r z y s t ę p u  r o ­
b a c t w u ,  zw y k l e  n a p a s t u j ą c e m u  w e ł n ę *  

O t r z y m a n e  r az  ko rzyśc i  ze  s p r z e d a ż y  w  tecs 
s p o s ó b  p r z y g o t o w a n e y  w e ł n y ,  z a c h ę c ą  n i e ­
z a w o d n i e  k a ż d e g o  d o  p o d o b n e g o  p o s t ę p o w a ­
n i a  i n a d a l  : a wą tp i ć  p r z y t e m  n i e  m o ż n a ,  
a b y  p o d o b n i e  p r z y g o t o w a n a  w e ł n a ,  z d o ­
b r y c h  o w i e c  p o c h o d z ą c a ,  n i e d o s t a r c z a ł a  d o  
f a b r y k ,  w e ł n y ,  z d o l n e y  d o  w y r o b u  n a y p i ę .  
k n i e y s z y c h  suk i e n .

R a d z i ć b y  n a l e ż a ł o  i e s z c z e ,  u t r z y m y w a ć  
o w c e  ba rd z i ev  n a  w o l n y m  p o w i e t r z u ,  niż! 
w z a m k n i ę t y c h  o w c z a r n i a c h .  S a m o  p r z y r o ­
d z e n i e  c zy ż  n i e  d o s y ć  ich  o p a t r z y ł o ,  tak d o ­
b r z e  i ch  o dz i e  wai ąc ,  p r z e c i w  z i m n u ?  Z  z o ­
s t a w i o n y c h  o w i e c  na  w o l n e m  p o w i e t r z u ,  
g n ó y  i c h ,  w ię ce y  n i e r ó w n i e  w y d a i e  zas i la i ą-  
cóy  g r u n t  s u b s t a n c y i ,  n i ż  z o w i e c  z a m k n i ę ­
t yc h .  R ó ż n i c a  iaka z a c h o d z i  m i ę d z y  g n o i e m  
z  o w c z a r ń  b ę d ą c y c h  na w o l n e i n  p o w i e t r z u ,  a  
p o c h o d z ą c y c h  z o w c z a r ń  z a m k n i ę t y c h ,  fe s t  
d o s y ć  w y r a ź n ą .  G n ó y  b ę d ą c y  w o w c z a r ­
n i a c h  z a m k n i ę t y c h  d o  t e go  s t o p n i a  r o z p a l ą  
s i ę ,  iż t r ac i  w ła sn o ś ć  za s i l an i a  r o l i ,  p r z y b i e -  
r a i ą c  k o lo r  b i a ł a w y ;  p r z e c i w n i e  g n ó y  wys ta ­
w i o n y  na  p o w i e t r z ę ,  n i e z e p s u t y  l e c z  za s i l o ­
n y  b a r d z i e y  p r z e z  d e s z c z e  i n i e p o g o d y ,  i e s t



782

n i e r ó w n i e  t łus tym,  5 r anieysza iego i lo ś ć  B e f o r t ,  E x - D e p .  P .  M ig e o n ,  K a nd .  op .  * 
z  p rzyczy ny  dobroci  swoiey ,  ró wn y  skutek M o o t a u b a n ,  E x - D e p .  H r .  P re i ssac,  R a n d .  
p r z y n ie s i e ,  iak z użycia większey i lości  n i e  op .  *
tak d o b r e g o  g n o iu ,  C a s t e l - S a r r a z i n ,  E x - D .  P.  B e a u q u e sn e ,

K a nd .  min i s .
R  o s s  y a ,  P o i t i e r s ,  n i e z n a n y  i e szcze K an d .  op.

Z  O d e s s y ,  dn ia  7. (19.)  Czerwca* D i e n e  /  P a n . M i e u l l e ,  K a n d .  m in .
G o ne r a !  G u b e r n a t o r  H r .  W o r o ń c ó w  pr zy-  “ ’ { P a n  M a g n a n ,  K a nd .  tnin.

był  do Od essy  we ś r o d ę ,  a dn ia  wczoraysze -  D i j o n ,  E x - D .  P, H e r n o u x ,  K.  op.  * 
go wyiechał  do  Sewas topo la .  C o n f o l e n s ,  E x - D ,  Bar.  P o u g e a r d  d u  L i t a .

W  tych d n ia c h  o d e b r a n o  tu listy o d  be r t ,  K .  o p .  ®
Jussufa  B as zy ,  zn a y d u ią ce g o  s ię  w K o n -  C a s t r e s ,  E x - D .  P .  L a s t o u r s ,  K.  m in .  
s t a n t y n o p o l u , który chwal i  sob ie  m o c n o  A l b y ,  M arg r ,  Sa in t  G e r y , K. min.  
s p o s ó b ,  iak i in p rzyię ty  był  p rze z  Su ł t ana .  A m  b e r i  e u x ,  E x - D .  Bar.  L a g u e t t e  de  Mor* 
M a łż o n k a  iego pisała także d o  n ie k t ó r yc h  n a y ,  K. op.  *
d am  sobie  zn a iom yc h .  L e s  S a b l e s ,  f )  E x- D .  P.  K era t r y  K .  op.  *

W i a t r  p o łu d n io w y  p r zy p r o w a d z i ł  n a m  M o n i l u ę o n ,  E x  D.  B a r o n  C a m u s  d e  Ri* 
w os ta tn ich  cz te rec h  d n ia ch  p rzesz ło  50 e h e i n o n t ,  K. op .  *
okrę tów.  F o i x ,  E x - D .  P .  L i n g u a  d e  St. B lauquat ,  K.

Z  t a m t ą d  d.  11. ( 2 3 . )  C z e r w c a .  mini st .
P o s ł o w i e  tureccy H a l i l  Ri fa t ,  K a p u d a n  A u  r i  11 a c ,  E x - D .  Baron  H i g o n e t , K.  m.  

Basza  i N e d ż i b  E f e n d i ,  od p ły n ę l i  zt ąd S a i n t - F l o  u r , E x - D .  H r .  L a s t i c ,  K.  m.  
o n e g d a y  na pok ładzie  fregaty tu rec k ie y ,  któ- L a  R o c h e l l e ,  E x D .  P. G a l o t ,  K.  op.  * 
ra tu na n ic h  o d  n ie i ak iego  czasu czekała.  G u e r e t ,  E x  D.  P.  M e e ta d ie r ,  K. m.

A  u b u s s  o n ,  E x D .  P.  T h i b o r d  d u  Cba la rd ,  
F  r a n c y a.  K. op.  *

Z  P a r y ż a ,  dn ia  29. Czerwca.  L i m o g e s ,  E x - D .  P. B o u r d e a u ,  K.  op .  *
D n i a  2b. tn. b. p r z e d p o łu d n ie m  odby ła  się S a i n t - J  u n i e  n , E x - D .  P .  T e r u a u x  K and .  

w S a i n t - C l o u d  Rad a  M in i s t r ó w ,  pod  prezy-  op,  *  1
dencyą.  Króla.  V a l e n c e ,  E x  D .  P.  B e r e n g o r ,  K.  op .  *

O n e g d a y  o g o d z i n ie  83 wieczór  p rzy by ł  C o n d o m ,  E x D .  P .  B u r o s s e ,  K.  min.
K ro i  J tnć  z sw oimi  N N .  G ość m i  z W e r s a l u  L ’ I  s 1 e - e n  - J o  u r  d a i n , E x* D .  P.  D o n i e ,  
tlo St.  C l ou d .  P o  p ó ł g o d z in n e i n  t amże za-  zon  K. m.
ba w ie n iu  powróc i l i  N Ń .  Kró les two  Sycyliy-  F i g e a c ,  E x - D .  P .  Syri eys  de M a yr in ba c  
scy zt aintąd d o  stol icy.  W  chw i lę  po ich K.  min .  *
wy ież dz i e  z St. C l o u d ,  nadesz ła  tam wiado- G o u r d o n ,  E x - D .  P.  D u s s o l ,  K. m.  
m o ś ć  o śmierc i  Kró la  A ng ie l sk i eg o .  D w ó r  C a h o r s ,  E x  D.  P.  R e g o u r d  de Vax is  K.  m
p r zy w d z i ew a  dziś z tego  p o w o d u  ża łobę  na B r i v e s ,  E x - D ,  H r .  No a i l ł e s ,  K. m i n ’ * *
trzy tygodn ie .  . U s s e l ,  E x  D.  H r .  V a i l o n ,  K. m.

W c z o r a  o g o d z i n ie  3 \  p r zyby ł  N.  K ró l  do  E p i n a l ,  Ex-  D. Ma rgr .  M a r m i e r ,  K op  *
mia s ta ,  dla po żeg n an ia  się z N N .  K ró l e -  N a n c y ,  E x  D.  P.  M a r e h a l ,  K. op.  *
s t w e m N e a p o l i t a n s k im i ,  którzy wyiażdża ię  iu- M o n c u q ,  E x D .  P.  F la u ja c ,  K. rn. 
t ro  d o  państw swoich.  S a r l a t ,  E x  D.  H r .  M i r a n d o ] ,  K.  m.

O t o  iest  dalszy w yp ad e k  w y bo ró w  na zgro- M e n d e ,  E x  D.  P .  A n d r e ,  K.  m. 
m a d z e n i a c h  o b w o d o w y c h  ®) F a l a i s e ,  E x  D .  P.  F l e u r y ,  K.  o n .  *
B r e s s u i r e ,  E x - D e p u t .  P a n  A g i e r ,  K au d y .    -

dat  oppoZ.  *  f )  Dway inni Deputowani Wandei ,  których na-
_ _ _ _ _ _ _ _  zwiska niebyły ieszcze wiadome (zob. prz. Nr"

'  ̂ ( gaz.) są - r  • •
*) Oznacseai # Deputowani głoiOWali by li aa adre* B o u r b o n -  V a n d ^ e ,  P. Ladouesn* K a n i aw

Mm* F o n  te a  a 7 ,  Ex-D, P. Layal, K. op. •
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T a r b e s ,  p .  F o u r c a d e ,  K .  op .
P a  m i  e r g ,  f )  Margr.  d e  P or t e s ,  K. op .  
P e r p i g n a n ,  E x  D. P. D u r a n d ,  K.  op .  * 
M t l h a u ,  E x - D ,  Bar. N o g a r e t ,  K. op .  9  
L a n n i o n .  P .  Bernard ,  K .  op .  ( J u i  w  R e n -  

ne8 obrany . )
C a s t e l  n a  u d a r y ,  P .  M a d ie r  de  M o n t i a u ,  

K. op .
N a r b o n n e ,  E s  D .  Bar.  P o d e n a s ,  K.  o p ,  9 
M e n  d e ,  P .  D e s p i n a s s o u s , K. rn.

W c z o r a y s z y  M o n i t o r  zawiera  nas t ępuią.  
cą te l egraf i czną d e p e s z ę  Prefekta  m or sk i eg o  
a T u l o n u  do  Mini stra  marynarki  i o s a d ,  z 'd .  
37. C z er w ca :  „ D n i a  20.  m.  b. p rzy by ło  6000  
A r a b ó w  d o  naszyc h  p rze dn ich  cza t ,  w c h ę c i  
po ddan ia  s i ę  armii  f ra nc uzk ie y ;  w e z w a n o  
i c b ,  ażeby  s i ę  do  s w o ic h  d o m ó w  u d a l i ,  co  
l e i  oni  u cz y n ić  przyrzekl i .  N as t ę p n e y  n o c y  
zg ło s i ł  s i ę  t ym sa inym s p o s o b e m  drugi  o d ­
dział  A r a b ó w .  W o y s k a  nasze  w ys tą p i ło ,  
aby  ich o d e p r z e ć ;  l e c z  A r a b o w i e  wys trze l i ­
wszy  z s w y c h  karabinów w p o w i e t r z e ,  o f i a ­
rowa l i  s i ę  poddać .  D a n o  irn lę  sarnę o d p o ­
wiedź .  W i a d o m o ś c i  te mara od  Kapi tana  
B o n a m o u r ,  który na p r z e w o z o w y m  okręc i e  
, ,Mith idrate“  opu śc i ł  d.  21. m.  b. S i d i - F e r r u c h  
i pr zyp łyną ł  tu w czora .“

P r e z e s  Rady  Min i s t rów o deb ra ł  o d  w odza  
n a c z e l n e g o  Hr .  B o u r i n o n t ,  nas t ępu iący  ra­
port ,  da t owany  z  o b o z u  w S idi -Ferruch  dn ia  
19. C zerwca:  „ W o y s k o  n i eprzy j ac i e l sk i e  zay-  
m o w a ł o  od  d. 15. o b ó z  w S taonel i .  W  dn iac h  
17.  i 18. pokaza ło  s i ę  w o b e c  naszyc h  s tano ­
wisk m n i e y  lu d z i ,  iak w dn iac h  p o p r z e d z a ­
jących ,  choc iaż  s i ę  zn a c z n ie  ś w i e ż e m i  wzrnt .  
cn i ło  pos i łkami .  D n i a  18 . w i e c z ó r  zn a y d o -  
wały  s i ę  w kupie  kontyng ens a  w o y s k o w e  
Ł o n s t a n t y n y ,  Or an u  i T i t e r i ,  wraz z z n a ­
czną  czę śc ią  tni l icyi  tureck iey  z  A l g i e r u .  
W sz y s tk i e  te od dz ia ł y  w y n o s i ł y  o k o ł o  4 0 ,000  
łudz i .  U fa ły  s o b i e  t em b a rd z i ey ,  i e  armia  
francuska od  cz t er ech  dni  stała w s w o ic h  po-  
•adach  bez  n ay tn n i e y sz eg o  poruszenia .  Pr ze d  
w yd a n ie m  rozkazu  d o  ruszen ia  naprzód,  cze-  

w y sa d z en ie  aa ląd zapasów  ż y w n o -

^  P n e jz ł e j  gazety um ieszczony iest P an  Al-
* 1 °  ^ e pu tow any obw odu Paimers* T 

r n ! ! m . P a?  n *e w  P a m ie r j, lec* w R o aan e  
f -  J-egieiy) sos ta ł o b ran y .

ści  1 spr zę t ów  p o tr z e b n y c h  do  ob l ę że n i ?  
I n a c z e y  so b i e  n i eprzy jac i e l  tę naszą n i e c zy n -  
n o s ć  t łumaczy ł .  Z d a w a ł o  s i ę  w ięc  A d z e  A l -  
g i e r s k i e m u ,  b ę d ąc e m u  na cz e l e  nif j icvf  i i  
u d e r z e n ie  na nas nader  zn a c z n e  p r zy n ie s i e  
mu korzyści .  B a t e r y e ,  które w ysy p a ł  p o ­
prze d z n ą c e g o  w i ec z or a  m i ę d z y  S t a o n e l i *  
naszetni  s ta no wi ska mi ,  wykryły  „ara i t a o  
plan 1 wszystko by ł o  w p o g o t o w i u ,  aby g 0 
na le ży c i e  przyiąć .  D n i a  19. św i ta n i em  p o ­
s t ę p ow a ł o  w oys ko  n i eprzy j ac i e l sk i e  w l ini i  
da leko  r o zc i ą g l e y sz e y  od  posad  n a s z y c h ; g ł ó ­
w n y  i e g o  zamach  w y m i e r z o n y  by ł  pr zec iw  
b rygadom G e n e r a ł ó w  Clo ue t  i A ch a rd .  M ia ­
ły o n e  przec i w  so b ie  mi l i cyą  turecką,  która 
bardzo  o d w a ż n i e  nac iera ła ;  j a n cz a ro w ie  darli  
s i ę  aż do s z a ń c ó w ,  zakrywających c z o ł o  na-  
s z ych  hufcó w,  i g rób  w n i ch  zna l eź l i .  T r z e ­
cia brygada d y wi z y i  Gła B e r tb e z e n e  i d w i e  
p ier ws ze  brygady d y w i z y i  G ła  L o v e r d o  ata­
k ow an e  były przez  kontyng en sa  Oran u  i Kon-  
s tantyny.  P r zy p u śc iw sz y  G e n e r a ł  L o v e r d o  
nie przy jac i e la  aż d o  r o w u ,  zakrywającego  
i ego  p o z y c y ą , kazał  nań natrzeć  ba g n e t e m ;  
piechota arabska m n ó s tw o  ludz i  w tóm s p o ­
tkaniu utraci ła.  O dp ar ł s zy  n ieprzy jac i e la ,  
zaczę ła  d y w iz y a  Gła C lou e t  dz ia łać  z a c z e ­
pn ie .  Zapa ł  wo yska  by ł  tak w i e lk i ,  i żby  g o  
c i ę ż ko  by ło  ws trzymać  od  boiu.  Br yga dy  
G l o w  A c h a r d  i P o re t  p os t ęp o w a ł y  naprzód  
dla wspierania  brygady Kl ou e ta .  N a d e s z ła  
s tanowcza  chw i la ;  ro zk a za ł e m ,  u d e r z y ć  na  
baterye  i o b ó z  n ieprzy jac i e la .  D w i e  p ier­
w sz e  brygady d y w iz y i  G ła  L o v e r d o  s z ł y  n a ­
przód  p od  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł ó w  D a m re -  
raont  i U ze r .  T r z e c ia  br y ga d a ,  będąca  na  
l ewe tn  s k rz y d le ,  po s t ęp owa ła  p od  rozkazami  
Ge ne ra ła  d ’A r c i n e  za por usz en ia mi  brygady  
Kloue ta .  R u s z y ł y  naprzód  trzy pułki  d y w i ­
zyi  Gła Escars ,  p r z e z n a c z o n e  składać o d w ó d .  
T r u d n o b y  by ło  opi sać  zapał  w oy sk a ,  okaza ­
n y  w chwi l i  dania  rozk az u ,  aż eb y  ud erz y ło  
na obóz.^ B i e g ł o  d o  ataku z  n ad zw yc za y n ą  
s zyb ko śc ią .  P o m i m o  trudności  wyn ika iących  
z p o ło ż e n i a  z i e mi ,  artyl lerya z s w e m i  p o ­
d łu g  n o w e g o  systernatu urządzonerai  dz ia ł a ­
mi ;  zn a yd o w a ła  s i ę  c iąg le  w  p i erwszey  l ini i .  
N i e z m i e r n a  ł a t w o ś ć ,  z  iaką p o r u sz a n em i  być  
m o g ł y ,  d z i e l n i e  s i ę  przyłożyła  do  wp r aw ie ­
nia  n ieprzy jac i e la  w wielki  postrach.  Dż*
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wszystkich ty c h ,  którzy należel i  do  po tyczki  
p o d  S lao ne l i ,  rozs t r zygn ię iem zostało py ta ­
n i e  wzg lędem wyższości 6tarego i n o w eg o  sy­
s t emat ic  O g ie ń  p r z e do b o zo w yc h  baleryy nie-  
przy iacie l skich  nie wstrzymał  na chwi lę woy-  
ska naszego .  Ośra dział  spiżowych , k tóremi  
szańce były u z b r o i o n e ,  z d o b y ł  dwudz ies ty  
pu łk  l in iowy.  T u r c y  i A r a b o w ie  p ie rzcha l i  
na  wszystkie s t r o n y ;  obó z  ich dostał  się w n a ­
sze r ęce.  Z n a y d o w a ło  6ię w n i m  400 ro zb i ­
tych n a m io tó w ,  z k tórych namio ty Ag i  A l ­
g ie r sk iego  i Be jów Kons tan tyneńsk iego  i Ty-  
te rysk iego są n a d e r  p r ze py sz n e .  Z na le ź l i ­
śmy z n a c z n ą  i lość p rochu  i k u l ,  zapasy ży ­
wności ,  kilka t r zód  ba ran ów  i około 100 wiel ­
b ł ą d ó w ,  którycb u ży i em y  do  naszych  p r ze ­
w ozó w .  Ż o ł n i e r z e  nasi  sypiać  bę d ą  p o d  n a ­
m io t am i  n iep rzyiac ie l a .  P o s tę p o w a n ie  woy- 
ska odp o w ie d z ia ło  z u p e łn ie  zaufan iu  Króla.  
W  s z yscy n i e m al  of icerowie od  g łó w n e g o  
sz tabu  n ie rnaiąc  ieszcze wtenczas koni ,  o d b y ­
wali  s łużbę pieszo z n i e z m o r d o w a n ą  g o r l i ­
wością.  G e n t r a ł - P o r u c z n i k  B e r t h ez en e  p rz y ­
wod z i !  swey dywizyi  p r z e z o r n ie  i z z i m n ą  
o d w a g ą ,  iakiey się po  i ego d ług ich  do św ia d­
cze n ia c h  spodz iewa ć  by ło  m oż na .  Skoro  o d ­
b io rę  r apor ta  G e n e r a łó w  - P o r u c z n i k ó w , d o ­
n io sę  W a sz e y  E xc e l Je nc y i  of icerów i żo ł n ie ­
r z y ,  którzy s ię  nayba rd z ie y  odznaczy l i .  L i ­
czba ra n n y c h  wynosi  oko ło  300. R a n y  n ie  
są b ar dz o  n i e b e z p i e c z n e , i połowa r a n n y c h  
b ę d z ie  mogł a  wkrótce z n o w u  powróc ić  pod 
c h o r ą g w i e .  —  W y s a d z a n i e  na  ląd odb yw a  
s i ę  z naywiększą  czynnośc ią.  D z i ś  wysadzo­
n o  na  l ąd mnós two  k o n i ;  iut ro w ysa dz oną  
b ę d z i e  i e szcze  większa ich l iczba.  P o g o d a  
w y b o r n a ;  lato,  które s ię  d ługo ociągało,  zda ­
j e  się w rzeczywis tości  na reszc ie  ro zp o c zy ­
n a ć .  W s z a k ż e  upały  n ie są  tu większe ,  iak 
w  P ar y żu  podczas  p rzes i l enia  dn ia .  P rz e z  
ca ły  d z i eń ,  c i ągły wiat r  odś wieża ł  powiet rze .  
Za t rzy lub  cz tery dn i  będz ie  się woysko 
m ogło p od  A l g i e r  zbl iżyć.  Z d a i e  s ię  być 
p e w n ą ,  i i  n i e p rzy iac ie l  n i ep rz yg o tow ał  ża ­
d n y c h  ś r odk ów  o b r o n y  m ię dz y  mias tem a 
o b o z e m .  A r a b o w i e  t racą u f no ść ;  wielu z p o ­
m ię d z y  n ic h  pok aza ło  s ię  u naszych p r z e ­
dn ic h  cza t ;  wyzna ią  on i  i e d n o m y ś l n i e , źe 
iedynie boiaźń przed D ejem  zniewoliła ich

do  w yrus zen ia  p rze c iw woysku f ra ncuzk ie -  
inu.  Potyczka p o d  S taonel i  mo ż e  być p o ­
w o d e m  do l i c zn e go  zbiegostwa  w woysku  
n ieprzy iac ie l sk ie tn .  M a m  i t. d.

(p od p . )  H r a b i a  B o u r m o n t . "
W  raporc ie  A d m i r a ł a  D u p e r r e  do  Min i s t r a  

m a r y n a r k i ,  p o d o b n i e ż  d a t o w a n y m  dn.  19. i 
o d e s ła n y m  z okrętu „ P r o v e n c e " ,  um ie sz czo ­
n e  są i e szcze nas tęp u i ące  n o w e  szczegóły  o  
armi i  i f locie:  „ O k r ę t y  w o i e n n e  „ l e  Gri f­
f o n " ,  „ 1’A l e r t e "  i „ l e  D u c o u d i c "  wspie ra ły  
nasze  woysko na  wschodz ie  pó ł w ysp u  p o d ­
czas bi twy.  —  P o s ła ł e m  do  T u l o n u  kilka 
o k r ę tó w ,  ażeby  mi P re fek t  ma ryn ark i  r aczy ł  
przysłać  żywnośc i  a szczegó ln iey  wody ,  w któ­
rą  się tu zaopa t rzyć  ź a d n ey  niernarny sposo­
bnośc i .  —  W y k o p a n e  na  pó łwy sp ie  s t udn ie  
wysta rcza ią  tylko na  po t r ze by  w oy sk a ,  k tóre 
ie posiada.  P o s u n i ę t e  n ap r z ó d  l e ż e ,  któ­
reś my za ię l i ,  ( r o z u m i e  s ię  to tylko o woy« 
sku i ą d o w e m )  a które są iuź zn acz n ie  o d le ­
głe o d  m a g a z y n ó w ,  w ym aga ć  bę dą  u r zą ­
d ze n ia  d ow ozó w  ż yw no śc i ,  do  k tó rych p o ­
t r zeba będz ie  l i cznych  kon w oió w  z p r zyc zy­
ny  s tojącego tak blisko p rzec iw n a m  n ie p rz y­
iaciela.  — D o g ad z a i ą c  ży c ze n iu  wod za  n a ­
c z e l n e g o ,  kaza łem obsadzić  pó łwysep  za łogą  
okrę tów l in io wyc h  i p ow ie rz y łe m  m a ry n a rc e  
st raż tego ważn ego  składu  b ron i .  Z a y m ę  się  
n i e z w ło c z n ie  u tw o r z e n ie m  ga r n i z on u ,  i p r z e ­
zn acz y ł em  na i ego  d o w ó d zc ę  K ap i t ana  okr ę ­
towego  H u g o n .

G o n i e c  F r a n c u z k i  ob w in ia ł  r z ą d ,  M 
u m y ś l n ie  zos tawił  pub l i czność  w wątpl iwości  
o p o w o dz e n ia c h  wyprawy do Af r yk i ,  za t rzy­
mu ją c  p rze z  dwa  dn i  o d e b r a n e  z t amtąd  d e ­
pesze .  T w i e r d z e n i e  to zbi ia M o n i t o r  
w a r tyku le ,  który zda ie  s ię  m ie ć  u r z ę d o w n ą  
minę .  P rz ec iw n ie  D z i e n n i k  S p o r ó w  nie  
posądza r zą du  o t a ien ie  r apor tów  u r z ę d o ­
w y ch ,  al e r aczey  o p r ze kr ę ca n i e  ich.  T a k  
n.  p. n i e p o d p a d a  ź a d n e y  wątp l iwości ,  co też 
l isty p ry wa tne  p o tw ie rd z a i ą ,  iż dn ia  16. by ła  
ok r op n a  burza  na w yb rze żu  afrykańskiem;  źe  
W i c e  A d .  D u p e r r e  na d m ie n i ł  o n ióy  w swo­
im r ap or c i e ,  d o d a i ą c ,  iż t rwała 2 g o d z i n y ,  i 
źe  pot rwawszy  d ł uź ey  by łaby zni szczyła  ca łą  
f lotę;  n p rze c ie ż  M o n i t o r  nic o  Cera nio  
wspo mnia ł .

(D o d jt s i.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nru '55.

( Z  dnia 10. Lipca 1830.)

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 29. Czerwca.

N a  dotychczasowych wyborach ,  trzey tyl­
ko Deputowani ,  którzy głosowali za adre­
s e m ,  to iest Pan  T h o m a s  w Marsyli i ,  Pan  
Patai l le w Montpe ll ie r  i Baron St. A ig n a n  
w St. Phi l ibert ,  niezostali na nowo obrany-  
m *». Sd y tymczasem z pomiędzy kandydatów 
minis t e rya l nych , którzy głosowali przeciw 
adresowi ,  27 iuź upadło.  ( W  C o u t a n c e s  
n i e ,  iak w przeszł.  gaz. donies iono ,  P.  Mon- 
ceaux, Kand.  min., lecz P a n  D udouyt ,  Kand.  
op.  obranym został.)

D z i e n n i k  S p o r ó w  m ów i :  „ W y b o r y
odbyły się wszędzie z naywiększą spokoyno- 
Ścią i porządkiem.  Francya  do wi od ła ,  źe 
iest równie daleką od rozpus ty ,  iak od n ie ­
wolniczego słuźaletwa. N a r ó d ,  który taki 
z praw swoich robi użytek,  n iemoźe  ich ani  
utracić ani nadużyć ."

W  Lim oges  i w Meaux wymówiło  się 
(w każdem z tych dwóch mieysc) siedm osób 
od przyjęcia ofiarowanego im po kolei przez 
Ministeryum prezesostwa na zgromadzeniach  
Wyborowych.

P a n  B o u rde au ,  Podprefek t  w Rochechou-  
■rt, brat  obranego  nanowo Deputowanego 
R o u rd e a u ,  odebra ł  był dn. 20. m. b. od H r ,  
Pe y ro n n e t  list,  w którym go wzywa, ażeby 
£ aiychmia8t w ważnym interesie przybył do 

a ry ia< Natychmiast  odpisał  Pa n  Bourdeau,  
l i  z ł o i , !  swóy urząd.

Robtą iuj zakłady, iż konstytucyina wię. 
s i ł o w o  ^zl,ie wynosić będzie prze-

_Xiążę Caraman poiecha ł  do zamku Johan-  
nisberg.

Xiądz Biskup dyec.  Beauvais,  Hrabia  Feu-  
t r ie r ,  P a r  Francyi  i za Ministeryum P. Mar- 
t ignac Minis te r  spraw ducho w nych,  utnarł  
tu nagle w nocy z 26go na 2ymy przeżywszy 
lat 45, Byl on od nieiakiego czasu cliorowi- 
ty ,  lecz n ieuwaźano  wcale,  żeby się 6tan 
choroby iego miał  pogarszać. Nawet  ieszcze 
dnia śmierć poprzedza jącego  odbył  przeia- 
zdkę.

T a h i r  Basza ciągle ieszcze znayduie się na 
ĘWoiey fregacie w kwarantanie.  —  Dnia 20. 
i 21. przyciągnęły do T u lo n u  pułki l iniowe 
JSsty,  4®sty i 6o ty , należące do woyska o d ­
wodowego.  P rz y b y ł  tam także Genera ł -Po-  
rucznik M o n t e s q u i o u - F e z e n s a c ,  dowódzca  
woyska odwodowego.

H i s z p a n i a .
2  M a d r y t u ,  dnia 17. Czerwca.

Król  rozkazał, ażeby zgromadzono 12 pu ł ­
ków milicyi na równinach T a la w er y ,  zkąd 
maią  poc iągnąć ku granicy portugalskiey i 
składać tamże korpus obserwacyiny.

^Minister  woyny wezwał Inspektorów inży- 
n ie ry i ,  aby mu  wskazali 20 oficerów, umie-  
lących dobrze  rysować i mówiących z ła two­
ścią pof rancuzku,  których ma zamiar posiać 
z Kadyxu do A lg i e ru ,  do armii francuzkiey.

W  Salamance uczy się teraz dwóch mło-- 
dych N e g r ó w  teologii ,  maiących zarniar 
nawracać swych ziomków do religii  chrze-  
sciańskiey.
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A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  29. Czerwca .

Dz i ś  od b y ł  się w pałacu  St. J a m e s ,  a p o ­
t em i w s t a rem mi e śc ie ,  uroczysty  o br zą dek  
og ło sz en ia  Króla,

D n i a  wczorayszego  wykona l i  p rzys ięgę  
cz łon ko wie  wyźszey i n iź szey Izby ,

P o g r z e b  zm ar ł ego  Króla  ma s ię  p o d o b n o  
o d b y ć  w w ie c zo r n ey  p o r ze  dn ia  l5go L i ­
p c a ,  w tym s a m y m  por zą dku  iak po g rz e b  J e ­
r ze go  I I I .

I V i l h e l m  I V . ,  p rze d  6woiem na  t r o n  
w s t ą p ie n i em  X ią ż ę  Kia re ncy i  i St. A n d r e w s ,  
H r a b i a  M u n s t e r ,  u r o d z i ł  s ię dn ia  21.  S ier  
p n i a  a7^ 5•» a dn ia  11. L ipc a  18 18. zaślubi ł  
so b i e  Xi ęź n ic zkę  S a c h s e n - M e i n in g e n  , A d e ­
l a jd ę  L u d w i k ę  T e r e s ę ,  u r o dź ,  d a .  13. S ie r ­
p n ia  1792.

N i e m c y .
Z F r a n k f o r t u ,  dn ia  1. L ip c a .

X ią ż ę  M e t t e r n i c h ,  K an c le r z  państwa A u -  
Stryackiego,  p r zyby ł  tu dziś,  w po dr óży  z Jo- 
h a n n i s b e r ga .  R a z e m  z n im  przyby li  t u :  Xią- 
żę  E s t e r h a z y ,  P o s e ł  Aus t ry ac k i  p rzy  d w or ze  
A n g i e l s k i m ,  i H r a b i a  A p p o n y ,  P o s e ł  p rzy  
dw orze  f rancuzkim.

Rozmaite wiadomości

W  H a n n o w e r z e  og ło sz o no  d n ia  1. m.  b.  
u r z ę d o w n i e  wia d o m oś ć  o śmierci  Króla A n ­
gie lskiego  i H a n n o w e r s k i e g o  i t. d , ,  o  wstą­
p i e n i u  n a  t ron W i l h e l m a  I V ,  i zakazano  
w sze lk ich  p ub l i c zny ch  uciech.

P a n  N e p .  K u ro w s k i ,  zn a n y  iu£ z wielu  
u ż y t e c z n y c h  p i sm g o sp od a rs k i ch ,  wyda ł  t e­
r az  w W a r s z a w i e  r ó w n i e  poż y t ecz ne  pi smo,  
p o d łu g  dzieł a A do l f a  B a ro n a  Kni ige  p r ze ro ­
b i o n e ,  zawie ra iąc e  środki  p ro w a dz e n ia  d z i e ­
ci od  p ie rwszych  chwil  i ch  życia.

J W ,  J X .  Skorkowsk i ,  Bi skup Krakowski ,  
da ł  w d n i u  awoiey  inst al l acyi  ob ia d  na  300 
osób,

D o  un iw ers y te tu  Ge ty ng sk ieg o  uczęszczs -  
ią teraz , p rócz  Kró lewicza Następcy  t ro nu  
B a w a r s k ie g o ,  także Xiążę  Karo l  H o h e n z o l ­
l e rn  - S ig m a r in g e n  i X i ą ź ę  H o h e n l o h e - L a u -  
g e n b u r g .

T e g o r o c z n y  i a rmark  na  w e ł n ę  w D r e ź n i e ,  
p r ze wy żs zy ł  p rz e sz ło r o c z n y  co do  ilości w e ł ­
n y ,  l ecz  ceny  za p r z e d n ie  gatunki  wełny  by.  
ły  n iż sze  iak ro k u  z e sz łe g o ;  tylko pośle-  
dn ie ys ze  i o r d y n a r y i n e  we łny  posz ły  po  prze-  
sz ło roc zny ch  cenach.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  d o nos i  pod napi-  
se m  z  A n k o n y  dn ia  j o . C z e r w c a ,  iż listy k u ­
p ieck ie  z Korfu w sp om in a ją  o n ow yc h  z a b u ­
r z e n ia c h  w Gre cy i  i o s i ln em pr zez  r ząd  g r e ­
cki wsp ie ran iu  pows tańców w Ka n d y i ,  aby 
wypęd z ić  z wyspy T u r k ó w  do i e d ne g o .

Wszys tk ie  por ty s i e d m iu  wysp dońsk ich  
zostały w o ln em i  o g ło sz o n e ,  z rozkazu  swego  
P a r l a m e n t u ;  ustawa ta wiele mo ż e  za sz ko ­
dzić  h a n d l o w i  Wcinecyi .

W d o w a  G en e ra ła  l ł a p p ,  z p ow od u  w y p r o ­
wadzen ia  się z Paryża ,  wyprz eda ie  wszystkie 
r u c h o m o ś c i ,  m ię dz y  którerni  z n a y d u ie  s ię  
także sz ty le t ,  k torego  N a p o l e o n  w S c h o e n -  
b r u n n  miał  paść ofiarą.

P o d  n a p i s e m :  O d b y t  x i ą ż e k  R o s s y i -
a k i c h ,  Umieści ł  T y g o d n i k  P e t e r s b u r g -  
s k L  co nas tępnie  : , ,Za mia rę  tego odbytu,  
a  t emsarnem za d o w ó d  wzrostu czy te lnic twa 
w Rossy i ,  za skazówkę do o ce n ie n ia  o b e c n e ­
go  s tanu  Rossyiskiey l i t eratury,  pos łużyć  mo- 
źe  wiadomość ,  źe x ięgarz  Pe te r sburgsk i  Srnir- 
d in  naby ł  p rawo  na lat 10 na wyd an ie  Baiefc 
K ry ło w a  za 40,000 r., t yleż zapłaci ł  za p rawo  
n a  h i s to ryą  Ka ra m zi n a  na  lat 4 ,  za takąż 
i lość n a b y ł  n ie sp rz e d a n e  ex e m pl a ra e  dzie ł  
P u s z k i n a ,  a za 3,000 r. r ękopis  p r ze k ła du  h i ­
story i Polskiey Ba nd tk iego  ( iuż  d r u k i em  og ło ­
sz o n y . ) ”

N a y n o w s z y  n u m e r  B a ł a m u t a  P e t e r s -  
b u r g s k i e g o  za w ie r a :  „ Sztuka  brania wziq-
tków czyli hubanów. R ękopis znaleziony między 
papieram i nieboszczyka T ia za łk in a , Radcy hono­
rowego. —  D o t ą d  i e szcze  n ie  m a m y  p o r z ą -  
d n e y  t eo ry i  tak r o zs z e r zo ne y  u nas  nauki  
b ran ia  wz ią tków;  iak zwykle ,  tak i w t y m  r a ­
zi e praktyka ią uprzedz i ł a .  W y d a w c a  i e dna k  
p ow yż sz eg o  dziełka  za radz i ł  w części  t e m u  
niedosta tkow i, i tym większą zrobił  przysłn-
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g ę  dla oświecen ia ,  źe  tu i ów dz ie  iuź okaza-
y się o k  n ieżycz l iwe  umysły  k ló r e ,  iakby 

z m o r d o w a n e  p o l t r o w n o ś c i ą  naszego  wieku,  
powstają  na zag ładę tey sztuki i p r a g n ą ,  ieśli 
n ie  źni szczyć ,  lo p r z y n a y m n ie y  p rzeszko dz ić  
da l sze mu  iey r o zg a łę z ie n iu  się.  Czy te lnicy 
Ule Znaydą w iey książeczce dos ta t ecznych  
sz cz egó łow ych  p rzep i sów tey wysokiey sziu- 
ki ,  którey n iek tó rzy  S ę d z i o w i e ,  Sekreta rze  i 
Sprawni cy  daią doskon a łe  p r zy k ła d y ;  wszak­
że  wskazane prawidła m o g ą  posłużyć do  roz ­
winięcia  dal szych pom ys ł ów  i do  p o ż ą d a n e ­
go  w y d osk ona le n ia  się.  W  przysz łym Nr .  
nas ze go  pi semka p rzy to cz y my  n ie k tó re  wy'  
iątki z tego p ie rws ze go  w sw oim ro d za iu  
d z i e ł k a ,  a z których moż na  będ z ie  sądzić  o 
i ego  wartości  i p rz y s łu d z e  iaką wydawca
ucz yn i ł  dla zw ol e n n ik ó w  tey sztuki.  ■  p 0 „
wiada ią  źe t enże  sam wydawca  zna laz ł  m ie ­
dzy  pap,  e rami  T ia źa ł k in a  d rugi  r ękop i s :  
S ztu ka  niedaivarua w zią tkó w , i za mi e rz a  go 
wydrukować ,  skor o ,y lk o  uda  m u  s i ę 'w y c zy ta ć  
t r u d n e  i k ruczkuwate  p i smo.  T o  także n i e  
bę dz ie  n i e k o r z y s t n e m , do tąd  b o w ie m  mało  
m a m y  takich P le n ip o t en tó w ,  którzy b io rąc  
p ie n ią dz e  od  ak to ró w ,  u m i e i ą  n ie d aw ać  
wz ią tkcw ur zę d n i ko m .  D z ie ie  w ie lb io ne g o  
u  nas p teniac twa po św ia dcz a ią ,  że tylko ie-

8koVaały m .« SZC2eSÓlniŚy W 8ZlUCe W  d o '  
\V  A n g i n  zaskarżył  do  i ednego  z tamtey-  

szych sądów handla rz  mleka młod a  dz iewczy­
n ę  , która koniecznie chciała z o s ta ć ie g o  żoną ,  
p o m im o  źe on  n ay m nie ys zey  n ie cz u ł  w s o bie 
Chęci do s tanu  małżeńskiego.  Oskarżyciel  
przeds tawił  s ę dz ie m u,  źe  gdziekolwiek tylko 
się r u s z y ,  wszędzie g o  dz iewczyna  ści ra  
w  d o m u  nawet  w ł a s n y m ,  stoi m u  p rzed 
d rzwiami  i gw a ł t em  chce  zos tać iego m a ł ż o n ­
k ą ;  źe na w e t  r azu  i edneg o  do takiego go  przy.  
wiod ła  g n ie w u ,  iż był  zm usz ony  oblać ią mle ­
k iem i w b łoto wrzucić.  Sędzia wysłuchawszy  
wp row ad zon ey  sprawy ,  odpowiedzia ł  oskarży­
c i e lowi ,  źe  widzi  oczywiście,  i i  dziewczyna  
żn*U,n r o z k ° ch a n ą ,  c0 p rzecież n ieupowa-  
n ie3 8°- ob lewania ićy m l e k i e m , gdyż to 
po re ^ 381 ? S n *a mi łośc i ,  k tó rym dla n ie g o  
"  ,ak również  n ie po wi n ie n  za iey d o b r e  

• ,a' zf '  ‘ę  w b łoc ie ,  za  co m o ż e  być od- 
P  e zi alnym j w ko ń cu  doda ł  sędzia ,  źe  wy^

szle do n ie y  członka sądu w  ce lu  przedstawię-
m a  *fy» ze n a p r ó i n o  us i łuie wzniecić  zapa ł  
miłości w cz łow ie ku ,  który na ym nie ys zey  nie-  
posiada chęc i  zos tania iey ma łżonk iem.

Szczególniejsze postrzeżenia nad gospodarstw em  
dom owem  pszczół.

J o n a s  de  Gal i en  Pas to r  w C o lo ra b i e r  i A u -  
v e r n i e r  w N e u f c h a t e l ,  za pew nia  w i e d n e i a  
z pism swoich,  że pszczoły na z i m ę  z d w ó c h  
lub t r zech u łów do i e d n e g o  ula sp ę d zo n e ,  
l ed wie  tyle m io d u  spoźywaią ,  ile by w ka żd ym  
z o s o b n a  p o t r ze b o w ał y .  Z ro b i ł  o n  p o d  
w zg lę d em  tym wiele  do św ia dcz eń  z n a j l e ­
psz ym zawsze wy pad k ie m.  P sz c zo ły  n i e  
c i erp ią  wcale p r ze z  t akowe po łą c z e n ie ,  
o w sz e m  ule tym sp o s o b e m  p o d w o i o n e ,  wy-  
daią  n ay r y c h le y sz e  i n ay l ep sz e  ro ie .

Środek przeciw gąsienicom.
W  p ow sz e c h n e y  Gazec ie  aus t ryackiey d la  

r o l n i k ó w ,  l e śn iczych  i o g r o d n i k ó w ,  za ieca ią  
o ley  an y ż ow y iako n aysk u teczn iey szy  ś r o de k  
p rzec iw gąs ien ic om.  Z ap ac h  t ego olei l i  m a  
im być tak p r z e c iw n y ,  źe  wsze lk iemi  sp o so ­
bam i  i wśród  wszelkich oko l i cznośc i  s ta ra i ą  
się go u n ik n ą ć ,  a gdy  uc iec  p r ze d  n im  n i e  
“ °g$» g'u%- T e n  n ie w i n n y  ś rodek  w ygu b ia  
także wszy  u ludz i  i zwie rząt  i za s t ę pu i e  
w tym wzg lędz ie  wszystkie dotąd  u ż y w a n e  
częs tokroć p rzyk re  maści  etc.  J e ż e l i  w z b o ­
żu  pokaz u ią  s ię  w ołk i ,  g iną  natychmias t ,  
skoro  się to zboż e  por uszy  kilka r azy łopa tą ,  
t ym  o le ie m  na s m ar o w an ą .

e p i g r a m m a .
( Z  B ałam uta Petev»burgsklego.}

Jacek ze spiczastym nosem*
Z ostrą bródką, z okiem kosemf 
Ogolony, chudy, spięty.
G o ły  iak turecki św ięty,
W  zębach z piórkiem, z postem ty ŁrWcfctf, 
Jacek codaiezmie dla ruchu,
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C z y  to  w  z im ie , czy  to  w  lecie,
C h o d z i d o  le tn ie g o  sad u ;
I .u b  n a  N e w s k i d y  p e r s p e k t y w i e ,  
S z u k a  s ław y  i — ob iadu . 

i-  'l  ak  J a c e k  i y i e  szczęśliw ie ,
1 ży ie  n a  w ie lk im  św iec ie .

Obwieszczony pod dniem 3- z - term in 
przedaźy tuteyszego g run ta  6kładu drzewa 
Królewskiego nieodbędzie się i .  S i e r p n i a  
lecz n a z a i u t r z ,  to iest d n i a  8. S i e r p n i a  
roku bież.

Poznań dnia 4. Lipca 1830. 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  Re g e nc y a .  

W ydzia ł  dochodów stałych, dóbr i lasów K ró­
lewskich.

O G Ł O S Z E N I E .
W  nocy z d. 5. na 6. miesiąca Kwietnia r. b. 

zabrali dway urzędnicy graniczni między Gra- 
bowem i pustkowiem Zainoyskimłyn powiatu 
Ostrzeszowskiego , 16 sztuk zapewne z Polski 
przemyconych wieprzy, od których kilku za- 
ganiaczy, do tego m om entu  nieznaiomych, 
zbiegło.

W ieprze w mowie będące , po otaxowaniu 
ich i obwieszczeniu terminu licytacyi, zostały 
dnia 6. Kwietnia r. b. w mieście Grabowie za 
66 Tal. 21 sgr. publicznie sprzedane.

Niewiadomi właściciele świń wyźey rzeczo­
nych niezgłosili się dotychczas, w celu udo­
wodnienia praw swoich do zebraney z aukcyi 
summy.

Wzywam ich przeto w moc §. 180. Tyt. 51.
(Jz, I .  Ordynacyi Sądow ey, aby się w prze­
ciągu 4ch tygodni, od dnia w którym niniey- 
sze" ogłoszenie pierwszy raz w dzienniku in- 
telligeneyinym umieszczone będz ie ,  na Ko­
m orze Główney Celney w Podzamczu zgło­
sili; w przeciwnym bowiem razie summa 
wspomniona na rzecz skarbu obrachowaną zo­
stanie.

Poznań, dnia ag. Maia 183°*
T a  y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s o w y  i P r o -  

w i p  c y a 1 ri y D y r e k t o r  p o b o r ó w ,  
(podp,) L o e ł i i e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D om in ium  Sulencin w powiecie Szredzkim 

m a zamiar wykupić listy zastawne* w ilości 
875 T a l.  na bory Sulencina uchwalone i wy. 
dane.

Stosownie do §. 41. Ordynacyi; Kredytowey, 
wypowiadamy ninieyszem następuiące listy za­
stawne na dobra Sulencin powiatu Szredzkiego 
in tabulow ane, i a k o t o :

Nr. 30. na . . 500 T a l ,
Nr. 36. na . . 250 Tal.
N r .  56. na . . i o o T a l ,
Nr, g6. na . . 25 Tal.

i wzywamy zarazem posiadaczy ich , aby ta- 
kowe wraz z kuponami naypóźniey do dnia 10. 
Stycznia i 83t. r. w Kassie naszey złożyli, a 
natomiast inne listy zastawne równey wartości 
z kuponami odebrali.

Gdyby posiadacze tych wypowiedzianych li­
stów zastawnych, obecnem u wezwaniu zado- 
syć uczynić niem ieli ,  natenczas spodziewać 
się m ogą, źe prowizya od tych listów zasta­
wnych od Bożego narodzenia r. b. płaconą nie- 
będzie , i że nabyć się maiące listy zastawne 
w mieysce wypowiedzianych , na koszt i ryzy­
ko ich w Kassie naszey asserwowane będą.

P o z n a ń ,  dnia 6. L ipca 1830.
G e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a ,

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
Na wniosek A n to n in y  Milewskiey pierwsze­

go ślubu Kurcewskiey zapozywamy wszy­
stkich tych, którzy iako właściciele, cessyona- 
ryusze , zastawcy albo iakowych innych do ­
kum entów , posiadacze do zapisu od niegdy 
Jana  Kantego Kurcewskiego pod dniem 7. 
Listopada r. 1800 w ilości 60,000 Złt. poi. dla 
żony A n ton in y  z Droszczewskich Kurcewskiey 
sądownie wystawionego również do wykazu 
o zabezpieczenie tey summy w księdze hy- 
poteczney dóbr Ceradza dolnego Ruhr. I I L  
pod Nr. 4. dnia 30. Lipca r. 1802. in vim re- 
cognitionis udzielonego, maią pre tensye , aby 
się w terminie na

d z i e ń  i i .  S i e r p n i a  r. b.  
przed połud niem  o ęjtey godz. przed D ep u to-
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w anym | Ur. Kwaśniewskim Referenci, w izbie 
naszey sądowey wyznaczonym stawili i prawa 
swe udowodnili, w przeciwnym razie z pre- 
lensyarni swemi prekludowani będą,  wiecznie 
im milczenie nałożone będzie , i amortyzacya 
Wyźey wymienionych dokumentów nastąpi.

P oznań ,  dnia a6. Kwietnia 1830.
K rólew sko-Pruski S |d  Ziem iański.

rzy pretensyą do  rzeczondy pozostałości mieć 
m m em aią ,  pod tem zagrożeniem zapozywa- 
m y ,  iż om  w razie niestawienia się , wszelkie 
prawa pierwszeństwa utracą i do tego odesłani 
będą co po zaspokoieniu wierzycieli meldują­
cych się pozostanie. *

P o zn ań ,  dnia 17. Czerwca I830.

Królewsko-Pruski S |d  Z iem iański.

P A T E N T  S U B H A ST A C Y IN Y .
Do przedaźy młyna wodnego w G łuszynie 

do sukcessorów Grubnera należącego, w p o ­
wiecie Poznańskim położonego , sądownie na 
4467 tal. oszacowanego, g run tu  młyna Cza- 
pury sądownie na 3122 tal. 11. Sg r. 4 d en . oce-
cyTAłyCh ’ wyznaczyliśrny termin nowy licyta-

n a  d z i e ń  10. S i e r p n i a  r. b. 
przed południem o godzinie to. przed Sędzią 
Roescher w naszey Izbie dla s tron, na który 
ochotę  kupna maiących z tem oznaym ieniem  
wzywamy , iż obydwie nieruchomości nieroz- 
dzielnte przedane, naywięcey daiącemu przv- 

będzie, leżeli praw ne przyczyny na 
przeszkodzie m ebędą. Licytuiący kaucya 500 
tal. w gotowizme lub w listach zastawnych D e­
putow anem u złożyć w inien , taxa i warunki 
W Registraturze przeyrzane być mogą.

P oznań ,  dnia 17. Czerwca 1830.

Król. Pruski S^d Ziem iański.

^ O B W I E S Z C Z E N I E .
Z pow odu, że wniosek o subhastacyą młyna 

Piła zwanego z przyleglościami pod Murowa­
ną  Goshną pod Nr. 23 po łożonego, będącego 
własnością spadkobierców Karola M ullera , co- 
fnięty został, przeto termina obwieszczeniem 
z  dnia 14. Kwietnia r. b. na  dnie 29. Lipca, 
30. W rześnia 1 7. Grudnia na iicytacyą wyzna­
czone celem sprzedaży rzeczonego młyna 
przez nas zniesione zostały.

P o zn ań  d. 1. Lipca I830.

Królewsko - Pruski S |d  Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Do zameldowania i wykazania preterisyi do

pozostałości zmarłego w Pramskich holędrach
owiecie Szredzkim Jana M anihey, nad którą

^ n i o s e k  sukcessorów beneficyalnych, suk-
gtajS’} ln o 'hkw idafyiny proces otworzonym zo-
nv™ 'yyzr>acxyliśin.v termin przed Deputowa- nynr K o n syliarZ(,m

nr2P[i 1 P a ź d z i e r n i k a  r. b.
Izbie dla Bi n 0 S ^ n i e  cjtey w naszey 

r c n ) ną który wszystkich tych, któ-

OB W I E S Z C Z E N I E .
W ieś i folwark Połaźeiewo do pozostałości 

Generała  Dąbrowskiego należące w powiecie 
Sredzktm po łożone , i wieś zaciężna Solec na 
szesć lat po sobie idących, aż do S. Jana 1536. 
od b. Jana  r. b. zacząwszy, publicznie naywię­
cey daiącemu wydzierżawione być maią. 
W  tym celu termin

n a  d z i e ń  17.  L i p c a  r. b. 
o godzinie 10. przed Sędzią H ebdm  a nil w na- 
szey Izb ie  dla stron wyznaczony, na który 
ochotę  dzierżawy maiących z tem oznaymie­
niem wzywamy, iż każdy licytuiący nim do­
puszczony bydź m oże , ltaucyą 300 tal, w goto- 
wiznie lub listach zastawnych złożyć tna. — 
W arunki zawsze w Registraturze przeyrzane 
być mogą.

Poznań d. 5. Lipca 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
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OBWIESZCZENIE.
N i e w i a d o m i  w ł a ś c i c i e l e  l u b  t y c h ż e  s u k c e s -  

s o r o w i e  n a s t ę p u i ą c y c h  m a s s  n a s z e g o  D e p o ­
z y t u ,  i a k o t o :

1 )  M a s s y  K r y s z t o f a  G r u s c h k i  2 3  T a l .  11  s g r .
8  f e n . ,

2 )  m a s s y  P e t s c h a k a  13 T a l .  1 0  s g r .  11 f e n . ,
3 )  - K o n s t a n t e g o  S y n a g u n  g i T a l .  2 3  s g r .

1 0  f e n . ,
4 )  m a s s y  M a c i e i a  L i ń s k i e g o  14 T a l .  4  s g r .  9  f . ,
5 )  -  K r y s z t o f a  H e y ^ i j  T a l .  3 f e n . ,
6 )  -  J o z e f a  M e i s s n e r  3 2  T a l .  5 s g r .  5 f e n . ,
■7 ) « N i t s c h e  3  T a l .  2 7  s g r .  3  l e n . ,
8 )  -  N a d r a d o w s k i e g o  x i  T a l .  12 s g r .  5 f.,
9 )  -  E r n e s t a  N e h l e r  q T a l .  2 7 s g r .  6  f e n . ,

3 o') -  K r y s l y a n a  N e u e r  3 T a l .  2 9  s g r .  6 f „
u )  -  E k k e n f e l d t a  1 5 0  T a l  16  s g r .  7 f e n , ,
1 2 )  - M i k o ł a i a  T r z e b i ń s k i e g o  a g  T a l .  1 6

s g r .  3  f e n . ,
1 3 )  m a s s y  F r a n c i s z k a  J o z e f a  1 4  T a l  2 s g r .  2 f . ,  
2 4 ) m a s s y  J a n a  J a k o b a  H e r r m a n n  4 6  T a l .  1 6

s g r .  9  f e n . ,
3 5 )  m a s s y  I g n a c e g o  D o b r o w o l s k i e g o  4 3  T a l .  

2 9  s g r .  6 f e n , ,
36) m a s s y  A n d r z e i a  W e l l e r  7 2  T a l . ,
3 7 )  -  M i c h a ł a  W a l t e r  5  T a l .  2 5  s g r . ,
3 8 )  -  J e r z e g o  F r e d e r y k a  T i s c h l e r  4  T a l ,

1 8  s g r . ,
3 9 )  m a s s y  I g n a c e g o  R i s t e r  2 4  T a l .  2 4  s g r ,  i  
j o )  m a s s y  G r a f f a  g 8  T a l . ,

w y n o s z ą c y c h ,  u w i a d o m i a i ą  s i ę  n i n i e y s z e m , i ż  
l e ż e l i  p i e n i ą d z e  t a k o w e  w  p r z e c i ą g u  4 c h  t y g o .  
d n i  o d e b r a n e  n i e z o s t a n ą ,  i c h  o d e s ł a n i e  d o  p o -  
w s z e c h n e y  K a s s y  W d ó w  O f f i c y a l i s t ó w  S p r a ­
w i e d l i w o ś c i  n a s t ą p i ć  m a .

W s c h o w a ,  d n i a  1 2 .  C z e r w c a  1 8 3 0 .  
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ^ d  P o k o i u .

Towarzystwo dożywotnego za­
bezpieczenia w Lipsku

z a  n a y w y ż s z e m  p o z w o l e n i e m ,  
h a  w z a j e m n o ś c i  i  i a w n o ś c i  u g r u n t o w a n e ,  z a ­
b e z p i e c z a  w ł a s n e  ż y c i e ,  ż y c i e  d r u g i e g o  i d w a  
p o ł ą c z o n e  ż y c i a ,  b i o r ą c  na s i e b i e  o b o w i ą z e k ,  
23 opłaceniem  rocznych składek, wyliczyć

w  r a z i e  ś m i e r c i  z a b e z p i e c z o n e g o ,  u s t a n o w i o n y  
k a p i t a ł  o s o b i e ,  p r z e z n a c z o n e y  t y m  k o ń c e m  
p r z e z  z a b e z p i e c z o n e g o .  Z a b e z p i e c z e n i a  m o ­
g ą  b y ć  z a w i e r a n e  n a  c a l e  ż y c i e ,  n a  l a t  p i ą ć  i 
r t a r o k i e d e n , i  w s k a z u i ą  p r z e z t o  r o z l i c z n e  k o ­
r z y ś c i  : O  y c  u  f  a  m  i 1 i i , a b y  m ó g ł  s w o i m ,  n a
p r z y p a d e k  r y c h ł e y  ś m i e r c i ,  p o z o s t a w i ć  k a p i t a ł ;  
u r z ę d n i k o w i  l u b  i n n y m  i n t e r e s a  s p r a ­
w u j ą c y m ,  a b y  m o g l i  z a b e z p i e c z y ć  s w o i c h  
p o  s o b i e  p o z o s t a ł y c h  o d  u s z k o d z e ń ,  k t ó r e ,  n a  
p r z y p a d e k  t a k i e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  m o g ł y b y  
z  z a w c z e s n e y  i c h  w y n i k n ą ć  ś m i e r c i ;  p o s i a ­
d a c z o w i  f a b r y k  i p o d o b n y c h  z a k ł a ­
d ó w ,  a b y  z a p o b i e g l i  z u b o ż e n i u  w d ó w  i d z i e c i  
s w o i c h  p o m o c n i k ó w ,  o b r a c a i ą c  m a ł ą  c z ą s t k ę  
m y t a  n a  i c h  z a b e z p i e c z e n i e  d o ż y w o t n e ;  w i e ­
r z y c i e l o w i ,  a b y  ■ w i ę k s z e  b e z p i e c z e ń s t w o  
s w e y  p r e t e n s y i  p o z y s k a ł  i  t.  d .

P o d ł u g  z a s a d y  w z a i e m n o ś c i ,  b ę d ą  w y k a z u -  
i ą c e  s i ę  o s z c z ę d z e n i a  t o w a r z y s t w a ,  p r z y  z ł o ż e ­
n i u  p u b l i c z n e g o  r a c h u n k u ,  z a b e z p i e c z o n y m  
n a  c a ł e  ż y c i e  z w r ó c o n e ,  i z n a c z n i e  s i ę  d o  
z t n n i e y s z e n i a  s k ł a d e k  w  k a ż d y m  p ó ź n i e j s z y m  
r o k u  p r z y ł o ż ą ,

N i e p ł a c i  s i ę  k w o t a  w s t ę p n a  a  z  s k o ń ­
c z o n y m  8 5 ,  r o k i e m  u s t a i ą  w s z e l k i e  s k ł a d k i ;  
m o g ą  t a k o w e  n a d t o  s p o s o b e m  w y i ą t k u  p ó ł r o ­
c z n i e  b y ć  o p ł a c a n e .

W ł a ś c i c i e l e  Z a ś w i a d c z e ń  z a b e z p i e c z e n i a  m o ­
g ą  t a k o w e  p o d ł u g  w o l i  c e d o w a ć ,  b r a ć  n a  n i e  
o d  t o w a r z y s t w a  f o r s z u s y ,  l u b  i e  t e ż  o n e t n u  
p r z e d a w a ć .  W a r t o ś ć  z a ś w i a d c z e n i a  n a  z a b e z ­
p i e c z e n i e  d o ż y w o t n e  p o d n o s i  s i ę  z  k a ż d o r o ­
c z n ą  s k ł a d k ą ;  a  z a b e z p i e c z o n y ,  n i e c h c ą c  k o n -  
t y u n o w a ć  z a b e z p i e c z e n i a ,  w  r a z i e  p r z e d a n i a  
g o  t o w a r z y s t w u ,  z b y t  m a ł ą  w  s t o s u n k u  p o n i e ­
s i e  s t r a t ę  z a  c z a s ,  p r z e z  k t ó r y  b y ł  z a b e z p i e .  
c z o n y m .

Z a r z ą d e m  i d o z o r o w a n i e m  i n t e r e s ó w  t r u d n i ą  
s i ę :  D y r e k t o r y u m ,  K o m i t e t  z a b e z p i e c z o n y c h  
c z ł o n k ó w  i  M a g i s t r a t  L i p s k i  p r z e z  i e d n e g o  
D e p u t a t a ,

Z g ł a s z a ć  s i ę  m o ż n a  w P o z n a n i u  u  A g e n t a  
J P a n a  E d w a r d a  A d a m y ,  o d  k t ó r e g o  m o ż n a  
t a k ż e  d o s t a ć  b e z p ł a t n i e  s t a t u t ó w .  N a y n i ź s z a  
s u m m a  z a b e z p i e c z e n i a  u s t a n o w i o n a  i e s t  n a  
3 0 0 ,  n a y  w y ż s z a  z a ś  n a  t e r a z  n a  5 0 0 0  t a l . ; o s t a ­
t n i a  d a l e y  a  d a l e y  p o d n o s i ć  s i ę  b ę d z i e  w  m i a r ę  
p o m n a ż a n i a  s i ę  o s ó b  z a b e z p i e c z o n y c h .  D l a  
naydostatccznieyszego bezpieczeństwa człon-
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ko w.n ieprzyg tąp j  T o w ar zy s t w o  p r ędz ey  do za­
warcia zameldow any ch  z a b ez p ie cz e ń ,  dopóki  

ę niez 3ieize po t rzebna  liczba osób  odpowia-  
“iiąca w p rzyna leżymy proporcyi  g ł ów ne y  

sum m ie  assekuraćyiney ; do tychczasowy szyb ­
ki obrot  rzeczy bliską być tę porę rokuie.

Z g łaszający się teraz ma tę korzyść ,  i ż iego 
roczna składka regu lować  się będz ie  po d łu g  
togo t e raź n ie j szego  wieku ,  choc iażby za b e z ­
p ieczen ie  dop ie ro  p óź n ie y  zawar tćm zostało.

7my i 58ty i 30., p od łu g  k tórych daią  
s ię  tal .oweź na n a s tę p n e  mies ią ce  obra-  
chowac .  _ O p er ac y a  o d by w a  sie zaw sze  
o  go d z i n ie  5tey ran ne y .

S t i f t  O b .  T s c h i r n a u  P ow ia tu  Guhrau  
dnia 30, Czerwca 11830.

G. K a d e ,
Inspektor gospodar. dóbr O b .T sch ir -  

nau i Król. Oberamtmann.

Aukcya na Garbarach N r. 391 pod  ;Z ło ta  K u la .
Z na c zn ą  ilość mebl i  i zwierciadła wszelkiego 

g a t u n k u ,  bardzo p iękną  pośc iel ,  bie l iznę,  
wiele srebra 1 t. d. p rzedawać będę

w p o n i e d z i a ł e k  i w e  w t o r e k  
d n i a  12.  i 13.  L i p c a  r. b 

p rzed p o łu d n ie m  i po p o ł u d n i u , sposobem  
pub l i c zne y  aukcyi .  r  m

A  h j g r e e n ,  
Królewski Aukcyonator.

M a tery a  z  ospie owczych.
^ L i c z n e  zapytywania na p iśm ie ,  czyli  tu 
dostawać można materyi do szczep ien ia  
o w ie c ,  są m. p o w o d e m ,  od p o w ie d z ieć  dla  
krottosci na n im eyszey  d rod ze ,  za zezw ole -  
«*em Ruratoryi:

iii w exystuiącym tu od lat 2 instytucie  
szczep ien ia  ospy o w com , zw ykle  co g 
dni przez cały rok uskutecznia się  szcze­
p ien ie  o sp y ,  i że obcym przysyłanym  tu 
ow com  zaszczepia się  ospa w ach i w ąch  
m ieyscach , gdy tego kto żąda, za opłatą  
3 Tal.  od  sztuki. Z zaszczepioney w ten  
sposób iedney  sztuki,  można potem z e ­
brać materyą na 300 do 400 sztuk.
. ^ ay lep szy  przew óz ow iec  do instytutu 
(nl âP°.wr°t  iest na wozie płachtą lub płó-  

1 *• P- (P lauenw agen )  krytym, w któ- 
łvpływWCe tn. ° S ł  stać ‘ od szkodliwego  

U n ia  pow'e |rza aabezpieczone.
^czepienia w miesiącu Lipcu są:

Przy m oim  od ieźd z ie  do B e r l in a ,  ilfam 
so b ie  za p o w in n o ść ,  z łożyć  nayniższe  p o­
dzięki za zaufanie ,  którem od S zan ow n ego  
Obywatelstwa i Publiczności przez cały czas  
m oiego  tu ba wienia byłem zaszczycany, W  c e ­
lu zaradzenia potrzebom  w ielu  tuteyszych  
m ieszkańców , których sprawiedliwe oczek i­
wania ,  w ostatnich m ianow ic ie  latach , zbyt  
często przez n ied ośw iadczon ych  i n ieu m ie ­
jętnych przeieźdźaiących dentystów zaw ie­
d z io n e  zostały; rów nie iak z drugiey strony  
dla dogodzen ia  życzen iu  w ielu  Jchm ość L e ­
k arzy ,  którym n iem n iey  winną za ich łaska­
w e  zalecania wyrażam w dz ięczn ość ,  posta­
n o w i łem  bywać raz a m oże  i dwa razy do re ­
ku w "Poznaniu. Podaiąc to do p u b liczn ey  
w iad om ośc i,  pochlebiam  sob ie  n ad z ie ią ,  by<£ 
i na przyszłość now em i p olecen iam i zaszczy­
canym.

P o z n a ń ,  dnia 7. L ipca  1830.
S. W o l f f a o h n ,

Król. Pruski Dentysta N adw orny  w Berli­
n ie  i N adw orny Dentysta  JO . X iąźęe ia  

R adziw iłła .

S zan ow n ym  osobom  zaufaniem swem  m n ie  
zaszczycaiącym , n ieom ieszk uię  n in ieyszem  
d o n ie ść :  i£ od dnia dzis icyszego  mieszkami 
w kam ienicy P-. Possot (daw niey  do P .O b sta  
n aleźącey) przy W o d n e y  ulicy Nr, 163, 

Poznań, dnia 6, Lipca  1830.
tX  M o e n n ic h ,  dentysta.
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M ieszk am  teraz przy u licy  S zerok ióy  p o d  Z  s p ir y t u s e m , t a l  czy s ty m  iako też  anyżo*  
l iczby  114, n aprzeciw  O b erży  P a ryzk iey  w y m ,  po leca  s i ę  na sprzedaż w  w ielk ich  i ma-

M  a 11 a c h o w , ły c h  ilośc iach  za u m iark ow an e c e n y ,
d e n ty s ta ,  ch iru rg iczn y  bandażysta  I g n a c y  B e r n h a r d t ,

i m aszyn ista .  w  rynku w  k am ien icy  n iegd y  S trem lera ,
Nro. 93. na iszem  piętrze.

D ob ra  Z ie l e n ic e  z  d w ie m a  folwarkami w  P o ­
w ie c ie  W rzes iń sk im , są z  w o ln ey  ręki do  sp rze ­
dan ia ;  b liższą  w ia d o m o ść  m o ż n a  za s ięg n ą ć  o d  
W .  S tab lew sk iego  w K o ła c z k o w ie .

W  S oko ln ik ach  m a ły ch  pod S zam otu łam i  
iest ie szcze  3 0  b aranów  na  sprzedaż po  2.0, 15 
i 10 T a larów .

D oniesien ie handlowe.
P ie r w sz y  transport n a p rzed n iey szych  św ie ­

ż y c h  h o llen d crsk i ih  śledzi odebrał ostatnią  
pocztą  K a r o l  G u m p r e c h t .

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy .

Dnia 6 . Lipca 1 S30 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a i  do włącznie

im  h .....................;  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne .................................
L isty zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. . . . 
W schodnio-Pruskię .  ,  , 
i z l ą s k i e ..................................

po
100*

1011

lo ty
107

po
100

102
101

Poznań, dnia 9. Lipca i 830.
P a p i e r a m i ,  G o t o w i z n y ,  O d  t t« r

Kurs obligów m. Poznania 100* 100f 4


